ŚWIT NOWY DWÓR MAZ. 1 – 0 LKS NIECIECZA (0-0)
Znakomita passa Świtu trwa
Minionej soboty znakomicie spisujący się na starcie rozgrywek drugoligowych nowodworski Świt zmierzył się przy ul. Sportowej 66 z mierzącym w awans LKS-em Nieciecza. Biało-Zieloni potwierdzili swe wysokie aspiracje i w czwartym kolejnym spotkaniu zdobyli komplet punktów.
Mecz rozpoczął się od zdecydowanej przewagi gości, którzy przez pierwszy kwadrans dominowali na placu gry i kilkakrotnie mogli wyjść na prowadzenie, jednak znakomicie dysponowany był tego wieczora Bartłomiej Fogler, broniący bramki nowodworzan. Wiele udanych interwencji miała również para stoperów, a mimo tego podopieczni Piotra Mosóra najwięcej zawdzięczają nieskuteczności graczy drużyny przyjezdnej, którzy nie potrafili wykończyć klarownych sytuacji.

W 17 minucie Świt po raz pierwszy poważnie zagroził bramce rywali, jednak Szymon Lewicki fatalnie przestrzelił z 10 metrów. Parę minut później ten sam zawodnik strzelił groźnie głową, ale futbolówka przemknęła nad poprzeczką.

Mecz się wyrównał, choć LKS Nieciecza grał dojrzalej taktycznie, lepiej ustawiał się w obronie, skuteczniej rozbijał ataki gospodarzy i miał więcej z gry. Biało-Zieloni wyraźnie się gubili i nie mieli pomysłu na przedarcie się przez szyki defensywne niecieczan.

Druga połowa sobotniego widowiska rozpoczęła się od ataków Świtu. Gospodarze stworzyli kilka groźnych akcji, aż w 51 minucie Sz. Lewicki wyprowadził piłkę ze środka boiska, zagrał wszerz pola karnego do Michała Kucharczyka, który - znajdując się pod presją trzech obrońców rywali - przedłużył podanie. Futbolówka trafiła do zamykającego akcję Dariusza Zjawińskiego. Nowodworzanin spokojnie przyjął i oddał precyzyjny, silny strzał w długi róg. Norbert Baran nie miał nic do powiedzenia; MKS wyszedł na prowadzenie.
Strata bramki zadziała na gości niczym płachta na byka. Podopieczni Marcina Jałochy przejęli inicjatywę i atakowali bramkę B. Foglera. Przez około 15 minut Świt miał problemy z wyjściem z własnej połowy, a interwencje w obronie były wręcz rozpaczliwe. Wraz z upływem czasu nowodworzanie odzyskiwali jednak kontrolę nad sytuacją na placu gry.
Przez ostatnie 20 minut w dalszym ciągu przeważali goście, ale Świt wyprowadzał groźne kontry. Zapędy ofensywne Biało-Zielonych hamowali jednak świetnie spisujący się obrońcy LKS-u, którzy odcinali napastników od większości podań, co dawało wrażenie bezradności nowodworzan w ofensywie.

W końcówce niecieczenie mieli jeszcze kilka znakomitych okazji do wyrównania, ale albo razili nieskutecznością, albo rozpaczliwe interwencje zawodników gospodarzy uniemożliwiały im umieszczenie piłki w siatce. Podopieczni Piotra Mosóra przez ostatnie 5 minut skupili się wyłącznie na wybijaniu piłki jak najdalej od własnej bramki i taktyka ta zdała egzamin, gdyż dotrwali do ostatniego gwizdka arbitra bez straty gola. Pozwoliło to odnieść może nie do końca zasłużone, acz niewątpliwie cenne zwycięstwo nad naprawdę silnym rywalem, który przeważał przez większość spotkania i stworzył znacznie więcej dogodnych sytuacji do strzelenia bramki.
Komplet punktów w meczu z LKS-em Nieciecza pozwolił Świtowi utrzymać się na pozycji lidera rozgrywek grupy wschodniej II ligi, którą dzieli on obecnie ze Startem Otwock. W przyszłą sobotę Biało-Zieloni zmierzą się na wyjeździe z Ruchem Wysokie Mazowieckie. Ostatnie spotkanie między tymi drużynami rozegrane 24 maja 2008 roku na stadionie przy ul. Sportowej 66 zakończyło się remisem 1:1. W minionym sezonie Ruch występował o klasę wyżej niż Świt i uplasował się na 6 miejscu, zaś w obecnych rozgrywkach nie przegrał jeszcze meczu u siebie. Zapowiada się zatem ciężka przeprawa dla podopiecznych Piotra Mosóra i niewątpliwie sukcesem będzie wywiezienie choćby punktu z trudnego obiektu przeciwnika. Szkoleniowiec zapowiada jednak bój o pełną pulę. Wkrótce przekonamy się, czy jego podopieczni podołają wyzwaniu.
Bartosz Wróblewski

Skład Świtu: Bartłomiej Fogler – Michał Adamczyk ©, Piotr Gurzęda, Tomasz Reginis, Marek Lendzion – Michał Jagodziński (71’ Michał Wojtczak), George Enow (90’ Konrad Zezula), Marcellinus Obem, Dariusz Zjawiński – Szymon Lewicki (62’ Grzegorz Kończyński), Michał Kucharczyk (90’ Łukasz Galicki)
Skład LKS-u: Norbert Baran - Rafał Kleinschmidt, Radosław Jacek, Michał Czarny, Marcin Zontek - Artur Prokop, Paweł Cygnar (67’ Tomasz Metz), Marcin Szałęga - Paweł Smółka, Waldemar Dzierżanowski © (58’ Adrian Fedoruk), Mateusz Leśniowski (58’ Patryk Jałocha)
Bramki: Dariusz Zjawiński 51’

Po meczu powiedzieli:

Trener zespołu gości, Marcin Jałocha:

Gratuluję zwycięstwa Świtowi. Przyjechaliśmy tutaj po 3 punkty, gdyż zawsze chcemy zgarnąć pełną pulę. Uważam, że z przebiegu meczu nie zasłużyliśmy na porażkę, ale tak to już jest w piłce, że raz się udaje, raz nie. Wygrywa ten, kto strzela bramki. Szkoda, że nie udało się osiągnąć chociaż remisu, ponieważ na wyjeździe nawet punkt jest cenną zdobyczą. Mam nadzieję, że nasza gra cieszyła przynajmniej oczy kibiców, że zostawiliśmy po sobie dobre wrażenie w Nowym Dworze.

Nie ulega wątpliwości, że Świt jest groźnym zespołem, ale ciężko mi powiedzieć o nim więcej po jednym meczu. Wracamy do Niecieczy i będziemy dalej pracować, by odrobić punkty stracone w Nowym Dworze. W dalszym ciągu interesuje mnie miejsce w pierwszej piątce na koniec sezonu i do tego celu będę dążył wraz z moimi podopiecznymi.

Trener zespołu gospodarzy, Piotr Mosór:

Cieszę się ze zwycięstwa oraz z tego, jak zaprezentowali się moi podopieczni – zwłaszcza blok defensywny. Po zwycięstwie 6:5 w Elblągu w ubiegłej kolejce obawiałem się dzisiejszego spotkania. W minionym tygodniu straciliśmy aż 5 bramek, a LKS strzelił rywalom 6. Przez cały tydzień pracowaliśmy na treningach nad grą w obronie i to dało efekty, blok defensywny zaprezentował się znacznie lepiej niż w zeszłą sobotę. Do tego udało nam się strzelić bramkę i zdobyć 3 punkty, co cieszy mnie jeszcze bardziej.

W zespole rywali świetnie grał Artur Prokop, ale my robiliśmy swoje na boisku i udało nam się odeprzeć ich napór. Należy pamiętać, że skład Świtu to głównie młodzieżowcy. Mam w kadrze tylko 4 starszych zawodników i naszym głównym celem jest spokojnie utrzymanie się w lidze oraz to, by drużyna robiła postępy i grała coraz lepiej.
W przyszłym meczu wystąpimy w podobnym ustawieniu, gdyż wychodzę z założenia, że zwycięskiego składu się nie zmienia. W Elblągu zaryzykowałem i zamieniłem pozycjami Szymona Lewickiego z Dariuszem Zjawińskim. Przeciwko LKS-owi także zagrali na nowych pozycjach i jestem zadowolony z ich występów, wiec myślę, że będę ich teraz tak ustawiał na boisku.
Wyniki 4. kolejki spotkań (15 – 16 sierpnia):
Hetman Zamość 3-0 Stal Rzeszów

GKS Jastrzębie 0-2 Start Otwock

Sokół Aleksandrów Łódzki 0-0 Jeziorak Iława

Concordia Piotrków Trybunalski 0-2 Kolejarz Stróże

Okocimski KS Brzesko 1-0 Przebój Wolbrom

Wigry Suwałki 1-1 Pelikan Łowicz

OKS 1945 Olsztyn 1-1 Ruch Wysokie Mazowieckie

Świt Nowy Dwór Mazowiecki 1-0 LKS Nieciecza

Resovia 5-1 Olimpia Elbląg

Mecze 5. kolejki spotkań (22 – 23 sierpnia):
Olimpia Elbląg - Hetman Zamość
LKS Nieciecza - Resovia
Ruch Wysokie Mazowieckie - Świt Nowy Dwór Mazowiecki
Pelikan Łowicz - OKS 1945 Olsztyn
Przebój Wolbrom - Wigry Suwałki
Kolejarz Stróże - Okocimski KS Brzesko
Jeziorak Iława - Concordia Piotrków Trybunalski
Start Otwock - Sokół Aleksandrów Łódzki
Stal Rzeszów - GKS Jastrzębie
Tabela

Nazwa M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1. Start Otwock 4 12 4 0 0 7-1
2. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 4 12 4 0 0 11-6
3. Pelikan Łowicz 4 10 3 1 0 9-2
4. Kolejarz Stróże 3 9 3 0 0 6-0
5. Resovia 4 7 2 1 1 11-3
6. LKS Nieciecza 4 7 2 1 1 9-2
7. Jeziorak Iława 4 7 2 1 1 6-3
8. Okocimski KS Brzesko 4 6 2 0 2 4-9
9. Przebój Wolbrom 4 6 2 0 2 8-6
10. Ruch Wysokie Mazowieckie 4 5 1 2 1 5-5
11. OKS 1945 Olsztyn 4 5 1 2 1 4-7
12. Sokół Aleksandrów Łódzki 4 4 1 1 2 2-5
13. Hetman Zamość 4 3 1 0 3 3-8
14. Olimpia Elbląg 4 3 1 0 3 7-13
15. Wigry Suwałki 4 2 0 2 2 1-3
16. Concordia Piotrków Trybunalski 4 1 0 1 3 4-9
17. GKS Jastrzębie 3 0 0 0 3 2-7
18. Stal Rzeszów 4 0 0 0 4 2-12
